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O Urządzeniu technicznych nauk w  Austryi.

Przedstawienie pana ministra publicznego oświecenia względem 
regulacji szkół realnych w A ustry i, otrzymało już najw. sankcyę, a 
główna treść  jego je s t  następująca:

W  Anstryi starano się w drodze nauk gymnazyalnych i za po­
mocą licznych zakładów szkolnych rozszerzać oświatę, wszelakoZ nie­
dostateczne jeszcze są te mianowicie zakłady naukowe, w którychby 
przemysłowa część obywateli mogła się gruntownie usposabiać do 
przyszłego swego zawodu. Istnieją wprawdzie instytuta techniczne, 
podające sposobność do umiejętnego wykształcenia się i do powzię­
cia nauk technicznyeh, opartych na ściślejszych studyach matematy­
cznych. Wszakże na szkołach średnich , przeznaczonych do rozsze­
rzania realnych wiadomości bezwzględnie na wyższe umiejętne cele, 
okazuje się brak widoczny.

Przy teraźniejszym wykładzie nauk publicznych nie mogła liczna 
i wielce użyteczna klasa ludności przemysłem się zajmująca, osią­
gnąć tego tecliniczego ukształcenia , jakie w tych czasach stało się 
ogóluą już potrzebą. Skutki ztąd są jawne, i ta a nie inna je s t  przy­
czyna, dla czego austryaeka induslrya w szczególnych jej gałęziach 
nie mogła wyrównać przemysłowi zagranicznych naszych sąsiadów.

T e raz ,  kiedy nastąpić ma zmiana austryackiej taryfy cłowej i 
oraz zupełne uchylenie prohybicyjnego systemu, i kiedy usiłują urze­
czywistnić wielki i dla swej wewnętrznej wartości zwycięzki pomysł 
średnio-europejskiego zjednoczenia ołowego, okazuje się większa niż 
kiedykolwiek konieczność usunięcia tej niedogodności.

Przemysł austryaeki musi teraz we wszystkich gałęziach wytrzy­
mać współzawodnictwo z zagranicą, a iżby się mógł ostać na równi 
z obcą industryą, muszą mu być podane wzajemne tamtym środki 
rozwoju. Jeograliczne położenie Austryi w pośrodku Europy, z naj­
większą w tej części świata rzeką, która za pomocą kolei żelaznych 
połączona bedzie z morzem adryatyckiem jak  również z morzem bal- 
tyckiem i północnem, bogactwo rozmaitych krajów koronnych obfi­
tujących w różnorodne ziemiopłody, jędrna siła i wielorakie usposo­
bienia jej ludów zaręczają zapotężny i rodzimy rozwój jej przemysłu.

Ku temu nie potrzeba nic więcej , jak tylko aby korzyści jakie 
wykształcenie techniczne nastręcza wprost i pośrednio rękodzielni­
ctwu, mogły się więcej rozpowszechnić. Jakoż natenczas przemysł 
austryaeki będzie się mógł śmiało mierzyć z przemysłem zagrani­
cznym, a mianowicie po zaprowadzeniu odpowiednej regulacyi całego 
wychowania technicznego.

Lecz jeźli zadanie ma być dokładnie i’ozwiązane, to budowę wy­
padałoby rozpocząć od dołu, i położyć trwałe i rozłożysto funda­
menta.

Według najw. rozporządzenia z 6. września 1849 , miały szkoły 
realne odpowiednie do potrzeb miejscowych dzielić się na wyższe i 
niższe, a ostatnie znów jako podrzędne szkoły realne liczyć mnićj 
lub więcej rocznych kursów.

Dla zaprowadzenia podobnych niższych szkół realnych wydano 
już z początkiem zeszłego roku szkolnego rozporządzenie względem 
zmiany wykładu naukowego w obu kursach rocznych takzwanej czwar­
tej klasy głównych szkół, w czemkolwiek tylko zmiany te dałyby się 
z korzyścią poczynić, Tym sposobem miaiany klasa ta  stanowić dwa 
pierwsze kursa roczne niższej szkoły realnej.

Uznano za rzecz pożyteczną, aby dla niższego wykształcenia t e ­
chnicznego— jak  dalece szkoły mogą je  nastręczyć, urządzić niższe 
szkoły realne z kursem dwuroczaym, a dla młodzieży pragnącej w za­
wodzie przemysłowym dalszego wykształcenia lub umieszczenia w wyż­
szej szkole realnej dodać trzeci kurs roczny przy niektórych niższych 
szkołach realnych, mianowicie zaś przy tych , które połączone z wyż­
sza szkołą rea lną , miałyby stanowić zupełną szkołę realną,

Młodzież szukająca wyższego wykształcenia technicznego, przej­
dzie z trzechletuój niższej szkoły realnej cio wyższej szkoły realnej, 
podzielonej również na trzyroczne kursa. Ze składu rzeczy wypły­
w a ,  by w tem samem miejscu, gdzie bedzie wyższa szkoła realna, 
istniała już także i niższa szkoła realna. Szkoły te połączone być 
mają w zakład wspólnie kierowany, gdy tymczasem niższe szkoły re ­

alne, których głównym celem nie jes t  przygotowanie do wyższego 
technicznego wykształcenia, lecz które szczególnie mają do czynie­
nia z dziećmi udającemi się zaraz do rzem iosł, mają jeszcze pozo­
stać w związku z szkołami gminnemi.

Oprócz wyższych i niższych szkół realnych wymaga jeszcze stan 
przemysłowy utworzenia szkół rzemieślniczych niedzielnych, i wła­
ściwie specyainyeh dla szczególnych gałęzi technicznego wykształ­
cenia.

W  szkołach rzemieślniczych powinna hyc podana sposobność te r ­
minatorom i czeladnikom do ciągłego kształcenia się bez przerwy 
wszakże zwykłego ich zatrudnienia, i dlatego nauki te odbywać się 
mają wieczorami dni roboczych i w dniach niedzielnych.

Częściowo przyjęto już i teraz podobny tryb kształcenia ręko­
dzielników przez popularne wykłady matematyki, fizyki, chemii i me­
chaniki i t. d., dawane w dnie niedzielne po technicznych i innych za­
kładach, tudzież uczeniem rysunku. Wypada też oddać zupełną spra­
wiedliwość usiłowaniom i pieniężnym ofiarom, (akie łożyli i potąd 
łożą stowarzyszenia przemysłowe i rzemieślnicze w różnych krajach 
koronnych, tudziez gremia kupieckie i inne cechy w niektórych mia­
stach dla kształcenia swych terminatorów i szukających nauki w ogól­
ności-, wszelakoż pomnożenie tego rodzaju szkól jest właściwym a 
przeto koniecznym środkiem wykształcenia rękodzielnika. Jakoż wten­
czas tylko, kiedy rękodzielnik przekona się o pożytecznoćci tych na­
uk w życiu praktyćzuem, ożywi się w nim chęć do kształcenia się , 
którego rozpowszechnienie jes t  koniecznością , jeźli rękodzielnictwo 
ma się należycie rozwinąć i ożywić. A że szkoły te zostają z re-  
alnemi szkołami w najbliższym związku, zatem utworzenie szkól re ­
alnych podaje także sposobność do potrzebnego pomnożenia szkół wie­
czornych i niedzielnych.

Wyższe szkoły realne zapewniają porządne przygotowanie do 
technicznych instytutów. Okazuje się jednak potrzeba utworzenia 
przytem jednego kursu przygotowawczego przy wszystkich instytu­
tach technicznych— jak  to już na mocy najw. zatwierdzenia stało się 
w Bernie, Wiedniu i Gradcu , a mianowicie dla tych uczniów s ta r ­
szych, którzy nabywszy w zawodzie swym technicznym wstępnego 
już wykształcenia p rak tycznego , pragną jeszcze powziąć teo re ty ­
cznej nauki w szczególnych przedmiotach, a zatem odwiedzać iustytu- 
ta techniczne.

Knrs ten oddany byłby według stosunków instytutów specyal- 
nych i innych zakładów naukowych, tudzież odpowiednio do różnych 
w tej mierze zachodzących okoliczności, pod kierunek dyrektora te ­
chnicznego instytutu lub szkoły realnej, z dodaniem nauczycieli z o- 
bu tych zakładów, co dla każdego miejsca stosownie do znajdują­
cych się sił naukowych ma być oznaczono.

Do tego kursu przygotowawczego odsełaćby należało wszystkich 
kandydatów nauk technicznych, mających przeszło lat 16 i nie mo­
gących się wykazać przepisanenti świadectwami szkolnemi, lub któ­
rzy dla niedostatecznego wykształcenia przygotowawczego i niemożno­
ści złożenia przepisanego egzaminu, nie mogliby do tych szkół być 
przyjęci.

Przedewszystkiem byłby niejako kamieniem węgielnym szkół te ­
chnicznych taki zakład , któryby obejmował w zupełności wszystkie 
rodzaje studyów technicznych, i gdzieby nauczano ze wszystkiemi 
naukowemi zasiłkami.

Z niego też wychodzić mają nauczyciele dla technicznych zakła­
dów naukow ych, i pobierać w nim zupełnie wykształcenie jakie lu­
dziom fachowym we wszystkich gałęziach nauk technicznych przy­
służą.

Instytut politechniczny w Wiedniu był już od dawna seminarium 
dla większej części nauczycieli i przełożonych zakładów teczni- 
cznycb. Przychodzi mu w pomoc doświadczenie długiemi nabyte la ty ; 
zasłużył się też wielce tak co do wykształcenia technicznych umie­
jętności, jak  również co do zastosowania ich do życia przemysłowe­
go we wszystkich kierunkach, a wspierany ciągle hojnością prawdzi­
wie c e sa rsk ą , stał się pierwszym w swym rodzaju zakładem państwa 
i najbogatszym w zbiory naukowe.

Jeźliby więc w ten sposób miano przystąpić do organizacji ogól­
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nego w cesarstwie wykształcenia tecłiuicznego, tedy wypada rozpo­
cząć od urządzenia zupełnych szkdł realnych. Może to się juz  teraz 
stać bez Irudności w tych krajach, gdzie przemianę klas czwartych 
głównych szkół na niższe realne już dokonano lub utorowano.

Co do W ęg ie r ,  serbskiego województwa i Temeskiego Banatu, 
tudzież Siedmiogrodu, Sławonii i wenecko -  lombardzkiego królestwa, 
nastapie mają później osobne przedłożenia.

Ogólne dobro wymaga tego nieodzownie, aby w miejscach gdzie 
już  istnieją wyższe zakłady techniczne, jako to w Wiedniu, Pradze? 
we Lwowie, Bernie i GradcuJ zaprowadzono zupełne, to jest  wyż­
sze szkoły realne z niższemi połączone. Raz dlatego, iż zostają 
w związku z odpowiednią organizacyą technicznych instytutów , po- 
wtóre że szkoły te służyć mają na wzór dla innych, mających się 
gdzieindziej utworzyć,

W  miastach tych , z wyjątkiem B e rn a , znajdują się już szkoły 
realne połączone z istnącemi tamże technicznemi instytutami i składają 
sie z dwóch kursów rocznych. Udzielana w nich nauka może być 
ż łatwością tak zmodyfikowana , że odpowie wykładowi jaki dla obu 
pierwszych kursów szkolnych wryższej szkoły realnej przepisano pro­
wizorycznym planem organizacyi.

Aby wiec w miastach tych można urządzić wyższe szkoły realne 
w sposób najstosowniejszy i najmniej kosztowny , wypadałoby szkoły 
te  realne odtąrzyć od technicznych instytutów i połączyć je z istną­
cemi już tam niższemi szkołami realnemi w ten sposób, by oba 
ich kursa roczne stanowiły pierwszy i drugi kurs roczny wyższćj 
szkoły realnej, a zarazem utworzyć przy tych szkołach także i trze­
ci kurs roczny niższej szkoły realnej.

Żadną wszakże miarą obejść się przytem nie może bez utwo­
rzenia tak w Wiedniu jako i w Pradze natychmiast jeszcze drugiej 
wyższej szkoły realnej, a to z przyczyny istotnych s t r a t ,  jakie od 
kilku już  lat okazują się z przepełnienia istnącyeh potąd szkół tech­
nicznych.

Druga szkoła realna w Pradze, będzie musiała być czeska, a to 
dla uwzględnienia potrzeb ludności mówiącej czeskim językiem. Nle- 
odzowność jej spowodowała rząd do prowizorycznego utworzenia naj­
niższego kursu podobnej szkoły jeszcze w zeszłym roku szkolnym, i 
do przydania na bieżący rok szkolny drugiego kursu rocznego, niż­
szej s/.koły realnej , osobliwie dla zapobieżenia zbytniego natłoku 
uczniów w jedynej potąd szkole realnej, tudzież na pierwszym kursie 
w wyższćj szkoie realnej do technicznego zakładu , a dla utorowania 
tym sposobem drogi do stopniowego uzupełnienia kompletnej szkoły 
realnej.

Lecz i tam , gdzie nie ma jeszcze technicznych instytutów, oka­
zuje się również potrzeba szkół realnych.

Nieodzowną też jest  potrzebą spieszne ile być może zaprowadze­
nie w każdym koronnym kraju przynajmniej jednej niższej szkoły re-

Co b ę d z i e  z F r a n c y ^ ?
Pod tem nazwiskiem wydał p. Keratry pisemko które dziś wszy­

stkich w Paryżu zajmuje,

„Z westchnieniem bolesnej litości przepowiada Nestor naszych 
zgromadzeń publiczny eb (mówi Journa l  des Debats)  losy tego wielkie­
go kra ju ,  co go własne winy i wywołane z namysłem przygody skazały 
na obłąd i niemoc odszukania faru śród ciemności w około. Keratry 
przeżył trzy  , cztery rew olucye , jakiemi nas przeciąg laty sześćdzie­
siąt oawidził 5 sądzi o każdej z tą jasnością myśli, z tą logiką nie­
zachwianą, jaką się zaszczyca jego czerstw a, świeża sędziwość po­
ważna. Ale ze wszystkich rewolucyi, ostatnią z lutego najsurowiej 
k a rc i ,  w istocie b .rdzo  słusznie, boć najmniej za sobą miała powo­
dów, a w dokonaniu stanęła najgroźniejszą. Zawiesiła w niepewność 
wszystko co dawniejsze z iściły , bo wniesła wątpliwość w p ra w a  za­
sadnicze. u

Po tej przemowie, składa p. Armand Berlin kilka ustępów z po- 
mlęnionego pisma; niektóre ztąd dajemy wyjątki.

„ W  roku 1789 przeczuwano ogółem potrzebę reformy w socy- 
alnych stosunkach naszych. Domagano się: powagi osoby i własno­
śc i ,  nietykalności pomieszkania —  świątyni familijnej, równości pra­
wu w dobijaniu się o posadę w państwie na mocy zasług i zacności, 
wymagano stanowczej miary w przykładaniu się do ciężarów krajo­
wych wedle majątku i mienia; i pewna że rok 1848 zastał żądania 
te uwieńczone praca wieloletniej walki. W  żadnym kraju Europy, 
nawet w całym cywilizowanym świecie, nigdzie osoba mieszkańca tyle 
nie wywierała wolności w użyciu sił przyrodzonych albo nabytych, 
ile we Franeyi podówczas. I jeże li  w czera jakową różnicę pożycia

alnej z kursem trzyletnim , i ze stopniowem przydaniem trzech kur­
sów rocznych wyższej szkoły realnej, a podniesienie jej do stanu 
zupełnej szkoły realnej , tam gdzie się tego potrzeba okaże.

Przedewszystkiem wypadałoby przytem uwzględnić stołeczne mia­
sta krajów koronnych, jako to :  L inz , S a lzburg , Insbruk , Klagen­
fu r t ,  Lubiane, T r ie s t ,  Z a r ę , Opawę, Czerniowce i Kraków'.

Co do kwestyi pokrycia kosztów na te  szkoły realne, tedy na­
leżałoby przyjąć za zasadę , że szkoły odpowiadające w tak wysokim 
stopniu materialnym interesom ludności tego miejsca w którem się 
znajdują, z miejscowych też środków zakładane i utrzymywane być 
powinny. Wszelakoż także i powszechny interes wykształcenia i 
przemysłu ma w te m  udział istotny i wymaga zarazem, aby przy­
najmniej w krajach więcej przemysłowych kilka takich szkół zapro­
wadzono. Okazuje się więc słuszną i sprawiedliwą rzeczą, aby ko­
szta w tej mierze pokrywano według ścisłych potrzeb z publicznych 
na cele wyższego wykształcenia przeznaczonych funduszów , a tam 
gdzie podobne fundusze nie istnieją lub nie są dostarczające, aby ko­
szta te  szły całkowicie lub częściowo ze skarbu.

Co się zaś tyczy płac szkolnych, tedy ze względu na umieję­
tne i zarazem praktyczne ukształcenie , jakiego należy wymagać po 
nauczycielach dla dobra tych szk ó ł ,  tudzież ze względu na pomy­
ślne te  widoki, jakie przy ogólnym wzroście przemysłu nastręczają 
się ludziom takiego ukształcenia na polu przemysłowych przedsię- 
b ie rs tw , wypadałoby wymierzyć je  w sposób następujący:

Dla nauczycieli kompletnych szkół realnych n iższych:
1) w W i e d n i u  tysiąc złr. z awansem po latach 10 na tysiąc dwie­

ście , a po 20 lat służby na tysiąc czterysta z łr . ;
2) w  P r a d z e  i w T r y e ś c i e  ośmset z łr . ,  z awansem na tysiąc i 

tysiąc dwieście złr.
3)  w w y  ż p  orni e n i o n y  eh  stolicach reszty krajów koronnych sześć­

set z łr .  z awansem na ośmset i tysiąc złr.
Pensye n a u c z y c i e l i  w y ż s z y c h  s z k ó ł  r e a l n y c h  wypada­

łoby o dwieście złr. podwyższyć.
Dyrekcya takich samoistnych szkół realnych poruczona byłaby 

ze strony ininisteryum jednemu z nauczycieli za rocznem wynagro­
dzeniem trzysta  złr.

Po kilkuletniej odznaczającej się służbie zastrzega się dla tych 
prowizorycznych dyrektorów za przyzwoleniem Jego ces. Mości sta­
nowcze zamianowanie, w którym razie dodatek ten do płacy policzo­
ny im być rna do stałej pensyi.

Dyrektorowie szkół realnych w Wiedniu pobieraliby nadto zwy­
kły dodatek na pomieszkanie w kwocie stopiećdziesiąt złr.

Co do katechetów dla tych szkół realnych, tedy wypadałoby 
trzymać się w tej mierze tych samych p rzep isów , jakie podane już 
są względem katechetów przy gymnazyach znajdujących sie w tych 
samych miejscach.

dostrzec się dawało, pochodziło zwykle albo ze spadku w dziedzic­
tw ie ,  albo z pomyślniejszego obrotu w przemyśle, lub ze znakomi­
tych posług publicznych , talentów przyrodzonych , wreszcie z roz­
tropnie łożonej przy dorobku pracy. Trąciły jeszcze tu i ówdzie 
pewne hirarchiczne formy, ale nie raziły. Dzieje narodowe upatry­
wały w nich zabytek sławy dawnej , nie szkodziły nikomu a służyły 
wielom, igraszka tytułami mało co znaczyła, i znosiła się w prze­
dziwnej zgodzie z chełpliwością zwyczajną wiekowi każdemu, że sna­
dnie jej wybaczyć można było gdzie się nie s treczyła  śmiesznością- 
bo też właściwie nie było widać ani szlachty ani mieszczaństwa. 
Szlachta pojęta że chodziło o ważniejsze r z e c z y  jak herbarz włości 
na której siedziała, a mieszczanowi stała otworem droga dostojeństw, 
gdzie mu z zasługami doświadczać sie godziło.

„Mety więc dokąd zdążali, osiągnięto; ale w zapędzie nieroz­
sądni przekroczyli ją  niebacznie. Chodzi te raz  jakby do niej nawro­
cie; a na to potrzeba odwagi i sił natężonych. W strzymać się na 
pocliyiosci, już jes t  w ie le ; ale by w odwrót wzbić s i ę , przyjdzie 
wytężać niezmiernie nerwy i muszkuly. A czy mamy siłę po temu? 
Należałoby mieć j e ,  bo dłużej ustać na miejscu niepodobna. Poło­
żenie w jakie nas 24. lutego pogrążył, nader je s t  niebezpieczne, 
nader groźne dla spraw wywiązująych się pod skrzydłem p o k o ju , 
przytem zbyt się sprzeciwia naszym zwyczajom i potrzebom by dlań 
trwałości rokować można. Silnie owszem domaga się wszechstron­
nej poprawy, nie samej jedynie modyfikacyi. A jeźliby się stan ów 
mial nieszczęściem utrwalić, przywiedzie nas niezawodnie do wojny 
dom owej, a wojna domowa jak zwykle zamknie się despotyzmem. 
Wpchnięto nas w rcpubliicę; ale w całej Franeyi niema i jednej du­
szy republikana, razem z autorem samym nowej konstytucyi. Szu­



kacie Brutusów, a t u  Sybaryci santi. Rządy pod które  nas wjarz- 
iniono, wymagają surowych obyczajów, a nasze s ą — jeźli nie czem 
g o rszen i— pewnie bardzo łagodne; wymagają prostoty smaku , a nasz 
je s t  wykwintny w mieszkaniu, odzieży, stole, wykwintny w czem tyl­
ko dyszymy. Przedewszystkiem wymaga republika miłości ojczyzny; 
u nas z małym wyjątkiem, komu dziś ojczyzna na myśli? By ojczy­
źnie służyć a służyć dob rze, na to potrzeba silnej wiary. A gdzie jej 
szukać będziecie? Może u republikanów wczorajszych? może ju trze j­
szych? Ciekawybym wiedzieć, czyli, ci wierzą w sprawiedliwość boską , 
co nagabują codziennie wyroki sprawiedliwości lu d z k ie j? . . .

„Republikę, jak  San Marino, coto właściwie k lasz to r ,  jeszcze 
rozumiem; zezwalam wreszcie i na szwajcarską republikę złożoną 
z kan tonów , gdzie węzły rozchełtane trzymają się dotąd wychodź- 
Iwem i frymarką żołnierstwa na targowisku przedajnem; nie zaprze­
czam i rzeczy-pospolit.  amerykańskiej, gdzie ludność nadrastająca 
po ogromnych obszarach jeszcze nie doszłaby człowiek o gniazdo 
łokciami rozpychał ludzi; przecież i tu nie pocieszy się ta forma 
rządu aż do skończenia wieków. Ale republika o trzydziestu sie­
dmiu milionach mieszkańca skupionego na przestrzeni, gdzie o każdą 
stopę ziemi groszem albo sądami dobijać się przychodzi, przy ludno­
ści które roztoczył robak rozpusty , a misterność wycięczająca du­
szę i ciało rozpasała, coto nawykła szukać upojńw w ślizkich wy­
staw ach, a przy ten! wgnieciona dyszy między państwami monarehycz-

B i t
Rok 1733

P o tw ierd zen ie  u m o cow an ia do
(  Obacz Dod. ty

(„)Eidem  Magistratui Oppidi Biała in omnibus tam Ci- 
(„)vilibus quam Crimi |nalibus Causis, ut pote Hom icidij, Ad- 
(„)u lterij, furti, Vulnerum, Mutilationis Mem|brorum, Jncen- 
(„)d ij, Veneficij et quorumvis Maleficiprum et Excessuum ia-  
(„)cultatem | Concedimus judicandi, in Noxios animadverten- 
( „ ) d i , Excessus pro ąualitate deiicti et | Criminum puni- 
(„ )e n d i, Caeteraąue, bonum Concernentia Ordinem exeguen- 
(„)d i. Qui qui|dem Oppidani Oeto Singulis Annis Eleetos e 
(„)m edio su i, M (agni)f(i)co moderno Capitaneo | L ip n ic e n -  
(„ )si pro Festo Sancti C a s im ir i  praesentare tenebuntur. 
(„)E x quibus unum Projconsulem. Quinque Consules, dietus 
(,,)M (agnificus) Capitaneus L ip n ic e n s is  nominabit. Advoea- 
(,.)tum | autem designandum pro eodem Festo, penes eundem 
(.,)Magniticum Capitaneum facultajtem relinquimus; Cui li- 
(..)berum quoque erit circa distributionem Arearum, Privile- 
(,,)g ia  [ vigillatim impertiri, publicum perpetuumque Jn sign e, 
(„)quo Magistratus Oppidi il|lius, in signandis Literis Actio- 
(,.)nibusque omnibus utetur , erit, ut infra depictum | cerni- 
(„)tur. C o lleg ia : Mercatorum , Oontubernia Artilicum, Con- 
( ..)fraternitatesq(ue) quasvis | Magistratui liberum instituerc, 
(,,)instituta veró in omnibus praerogativis. Libertatibus, | Col- 
4;,)legys , Societatibus, Contubernys, quarumcunque R (e)gn i 
(„)Civitatum aequalia fore vo|lumus. Propter faciliorem au- 
(„)tem  Victus parandi Commoditatem, Nundinas Octo J  Vici- 
(,,)bus quoiibet Anno, in eodem Oppido; Septimanalia quo- 
(,,)que seu vulgo T a r g i ,  qua|libet etiam Hebdomada, Sin- 
(.,)gulis Diebus Sabbathi agen(da) et celebran(da), Sine ta- 
(„)m en | praejudicio aliorum Oppidorum Circumcirca existen- 
(„)tium, perpetuo et in aevum instijtuimus et Concedimus. 
(„)Pro quibus Nundinis et Septimanalibus Foris, omnibus Ho- 
(„)m i|n ibus, cujuscunque Status et Conditionis ad hocce Oppi- 
(„)dum libere ven ire, in ysq(ue) j emere, vendere, res pro re- 
(„)bus, Merces proMercibus perinutare, et alia quaevisJNiegotia 
(„ )| licita et honesta exercere in omni libertate et Securita- 
(,.)te , nisi tales sint, quos jura pu|blica e tL eg es  fovere non 
f..)perraittant. et quibus proborum hominum Consortia et Com- 
(.,)m erjcia simt deneganda, permittimus et Concedimus. Quó 
(„)autem celeriiis faciliusve | Artifices caeterique homines ad 
(,,)idem  Oppidum B i a ł a  Convocari possint, pleęyun || et 
(,.)omnimodam in eodem Oppido omnibus, quicunque Volu- 
( ,,)e r it , damus potestatem |d om os, hortos, pomaria, balnea, 
(„)M acella, Stabula aliaq(ue) Aedidcia, tam publica q(ua)m 
(„ ) |privata , Consveta et Neeessaria extruendi? jurę baere-

nemi —  takiej ludności republika ostać się nie może jak tylko woj­
ną a wojną na śmierć lub życie w obec  Europy całej, która nie będzie 
steła z rękoma za pasem , patrząc na demagogię nie mającą za sobą 
nawet i nagiej zalety , że w obyczajach surową.

„W  tej walce ludu ze wszystkimi, a wszystkich przeciw nie­
mu —  na czyjej stronie będzie zwycieztwo ? Spojrzyjmy na świat 
w około, którego także ogniwem pewnem jesteśm y, zkąd nam ta 
śmiałość roić w m arzeniach, że Europa garnąć się będzie pod sztan­
dar propagandy naszej! Odnowilibyśmy tylko lata z 93 roku , lata 
okropności i grabieży z trybunałami m ordów , z oplugawieniem świą­
tyń , z trzema bankructwy, z asygnatami, ze zgrają partyzantów jak  
jeden drugiego na rusztowanie wypycha, lata boleści, łez, sieroctwa 
rodzin z strumieniami najczystszej k r w i , przy więzień odzwierzu i 
po ulicach. Prawdziwie toby nas tylko czekać m usia ło , bo wowyr n 
dniu sądu koronę zwycięstw w domu czy za domem sam tylko te- 
roryzm wyjedna.

„Otóż republika nasza z 1848 przy naszem życiu i obyczajach 
naszych, to czysty nierozum, niesmaczny anachronizm, przed k!ó- 
rym chronić nas powinny były gorzkie doświadczenia za nami. Ale 
trzeba było na sobie stwierdzić: że doświadczenia ojców stracone dla 
dzieci.11

f„Jam  sobie m yś la ł : oni pływać nie umieli.11 Karpiński.)

ł a. 
i 1 T 6 6 .
p rzeisto czen ia w s i na m iasto.
od. Nr. <i5. )

„ a urzędow i miasteczka  i S i f i l e j  w sprawach tak poto­
cznych ja k o  i zbrodniczych j a k o : o zabójstwo , cudzołoztwo,  
k ra d z ie ż , r a n y , kalectwo , p o d p a ł , otrucie i  jakiekolwiek  
zbrodnie i przestępstwa dajemy moc sądzenia , karyyodności 
rozpoznawaniu przestępstw  według wielkości występku i 
zbrodni karania i  wykonywania w szys tk iego , co do dobre­
go należy porządku. K tó rzy - to  mieszczanie roku każdego 
po ośmiu z  pom iędzy  siebie wybranych na ś. K a z im irz  
przedstawić będą winni, z  których jednego burmistrzem a, 
pięciu radżcami rzeczony WMlmożny Starosta l i p n i c k i  
zam ian u je , władzę za ś  do wyznaczania i  ustanawiania na 
tym samym dniu w ójta ,  p r zy  tymże Wielmożnym Staroście  
zo s ta w ia m y , któremu też wolno będzie p r zy  rozdzielaniu  
ziem i pod budynki przyw ile je  pod  pieczęcią rozdaw ać  —  
herb pospolity i  u s ta w iczn y , którego U rząd tegoż miaste­
czka przy. pieczętowaniu pism przesyłkowych i  wszystkich  
aktów urzędowych uży  wać m a , będzie taki j a k i  niżej 
w malowidle wyobrażony widzieć się daje — U rzędowi  
miejskiemu za ś  wolno będzie stowarzyszenia  kupieckie, ce­
chy rzemieślnicze i  bractwa wszelkie us tan aw iać , klóre-to  
ustanowy we wszystkich odszczególnieniach i  swobodach 
z  stowarzyszeniam i , towarzystwam i i cechami któryęhkal- 
wiek miast koronnych porównane mieć chcemy D la  sna- 
dniejszej ła twości,  w  nabywaniu ż y w io łó w , ja rm a rk i ośm 
ra zy  do roku w  temże m iasteczku, targi z a ś  co tydzień  
w sobotę bez ujmy jednak innych miast okolicznych Napro­
wadzić  i  odbywać się mające po wiek wieki ustanawiamy 
i  nadajem y, na które wszystkim  ludziom bez różnicy stanu 
i  powołania w temże miasteczku dowolnie zchodzić się, pod­
czas nich ku pow ać , p r ze d a w a ć , r ze c zy  z a  r z e c z y , towar  
za  towar zamieniać, tudzież  inne wszelkie dozwolone i  
uczciwe czynności handlowe przedsiębrać z  zupełną wol­
nością i  bezpieczeństwem , pozw alam y i  moc dajemy chy- 
baby do liczby tych należeli, których prawa pospólne i  u- 
s taw y ochraniać nie dozwalają  i  którym obcowania i  sto­
sunków handlowych z  cnotliwymi ludźmi zabraniać wypa­
da . Aby z a ś  rzemieślnicy i  inni ludzie co rychlej i  ile 
być może najłatwiej do tegoż miasteczka  i £ i a l e j  z  cią­
gnąć się mogli, dajemy zupełną i  w szelką  moc w szystkim  
te tem-to miasteczku osiąść chcącym, domostwa, ogrody, 
ła źn ię , ja tk i,  za ja zd y  i inne z  wykle i  potrzebne budynki na 
własność pospólną lub prywatną zakładać i  budować , p ra ­
wem dziedzictwa d z ie r ż y ć , mieć i  p os iadać , p r ze d a ć , z a -
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(.,)ditt(ario) tenendi, habendi et possijdendi, Yendendi, Com- 
(,,)mutf.ndi ae pro bono placito alienandi. Propinatłonem veró 
(. )Crejmati, Cerevisiae ac omnis )iquoris cujuscunque generis 
(..)pro Commodo ot majori | Emolumento tantum M (agni)t'(i)- 
(„ )c o  Capitaneo L ip n ie e n s i  concedimus et reservamus. Ex 
(,,)Dotni[bus yeró, quae istbinc aedificabuntur, Jncolae Sin- 
(,,')gulis Annis Moderno M (agni)f(i)co Pala|tino C u lm ensi 
(.,)e t Capitaneo L ip n ie e n s i  pro tempore ex istenti, Census 
(,,)juxta paetionem | cum ipsis factam sohere tenebuntur. 0 -  
(.,)m nes veró reniontes pro tali Jncolatu j  et Commorantes, ab 
C,,Aomnibus R,eipublicae quocunq(ue) Nomine Vocitatis et Vo- 
(„)canjdis Contributionibus in Anteaetis Comitys et modernis 
( ,)vel in posterum laudanjdis, tum in <juibuscunque Nundi- 
(,,)nis et Foralibus exigi solitis, atque a Militajribus Stati- 
(,.)vis et Stationibus et quibuseun(ue) alys , in quantum Lex 
(.,)publiea Bo|na Terrestria obiigabit, liberamus et immunes 
(,.)i‘aeimus ad decursum duo mm | Annorum a publicatione 
(,,)praesentis P rm legy Nostri computan(do). Jta. ta j men ut 
(„)post expiratum bocee Spatium et extenuationem ejusdem 
(,.)L iber|tatis, praefati Jncolae Oppidi Suprascripti omnes 
(„)publicas Contributiones | et a l ia , ad quae Caeteroru(m) 
(,,)Oppidoru(m) Terrestriu(m) Cives et Oppidani de Legum  
(,.)praescrip|to obligantur, ferre tenebuntur et sunt adstricti. 
(„)Quod omnibus et singu | lis quorum interest, praesertim ve- 
(,.)ró Magistratibus Nostris T errestri|bus, Castrensibus alys- 

q( ue) quibusvis, tum et universis Regnicolis cujus[cunque 
(,,)D ignitatis, praeminentiae et Conditionis fuerint, Notum  
( ,)esse  Volu[mus et mandamus, ut post publicationem hujus 
(„)Privilegy Nostri (:quod | omnes Magi.stratus in Acta sua 
(,,)su scip ere, ad Yocem Ministerialis pvi |blicari facere tene- 
(.,)buntur:) Suprafatam Mutationem praedictae Yillae , Nullo 
(,.)] modo impediant, imó Jncolas ejusdem Oppidi Oppidanos 
( ,,)e t  Jncolas circa [ omnes libertates et praerogativas, ad- 
(,,)instar aliorum Oppidorum Regni No|stri, inriolabiliter con- 
(.,)servent et hoc Privilegium Nostrum, in reali executione 
(,.)per |petuis temporibus teneant st conservent, pro Gratia N o-  
(,.)stra et sub paenaMilJle Hungaricalium in Casum Contraven- 
(.,)tion is, toties quoties Contraventum fuc]rit per quemcun- 
(,,)que delinquentem , succum m enda, pro Fisco Nostro et 
(„)N ecessi[tate ejusdem Oppidi per Medium exigenda. Juri- 
(,.)!»us Nostris R egalibus, | Reipublicae E cclesiaeq(ue) Saerae 
(„)Catholicae Romanae S ah is  per omnia manenti|bus.

  -----

G a ł g a n i a r a  p a r y s k i .
Ten co się w edrze w tajemnicę życia ludu, przejrzy je  we wszystkich sto­

pniach, przem ianach, objawach nieskończonych rzeczywistości, będzie podziwiał 
niewątpliwie te niepojętą równowagę, która panuje pośród pozornego nieporząd­
ku społeczności To nam wszystko tłumaczy. I nie rzucając się nawet w żaden 
systemat kompensacyjny, poznamy, że nawet najniższe klasy ludności, mają swo­
je  chwile zadowolenia , szczęścia praw ie ; że inne są warunki potrzeb nędznego 
robotnika, którego zapłata nie nie znaczącą się wydaje, a inne tego którego za­
robek za znaczny już uważać można, że np. czeladnicy jubilerscy, tokarscy, rz e ­
źbiarscy, bronzowniccy, którzy zarabiają od pięciu do dziesięciu franków dzien­
n ie , mniej nieraz potrafią sobie uzbierać, niż m ularze, szew cy, tragarze , albo 
woziwody, którzy tylko od dwóch do trzech franków zarabiają, że jakaś niewi­
dzialna ręka równoważy wszystkie te niedokładności, które nas uderzają.

Można utrzymywać i to z zr sady nawet utrzym yw ać, że nie trzeba prole­
taria tu  mierzyć podług stopy zarobku, szczęście bowiem robotnika, slan tylko je ­
go moralny stanowi. A z innego punktu widzenia biorąc rz eczy , tak samo jak 
istota najnędzniejsza, najdrobniejsza, mikroskopowa, je s t tak doskonałą w swo- 
jćm istnieniu jak  olbrzymi mastodon, tak samo najnędzniejszy robotnik, p a r j a ,  
może tak uprościć swoje potrzeby, iż im zadosyć uczyni i  je s t nawet szczęśli­
wym w stanie, któryby inni więcej zarobkujący za nieznośny uważali.

O słuszności tych uwag przekonać może bliższe opisanie stanu moralne­
go i potrzeb najniższej ludności, np. gałganiarza paryzkiego, gałganiarz, sły­
szeliście ten wyraz, poznajcie teraz rzeczyw iste jego znaczenie, nieupoetyzowa- 
n e , ani ujakubinowane wszystkiemi nowemi teoryami.

Członkowie tej wielkiej korporacyi, urządzili sobie pomieszkanie w dwóch 
cyrkułach tego nowoczesnego Babilonu, który Paryżem zowiem, pierwszy, p ra ­
wdziwa cytadclla galganiarzy, to je s t przedmieście Saint-M arceau, nie zaś plac 
M aubcrt, jak niektórzy sławni pisarze utrzymywali, przedmieście Saint-M arceau 
począwszy od ulicy M ouffetard, aż do ulicy Montagne Sain t-G enevićve, jes t 
jednym, drugim zaś je s t przedmieście S a in t-A n lo in e , zalegli oni jedną tylko 
ulice tćj p rzestrzen i, rozleglej i zaludnionej robotnikam i, to je s t ulicę S t.M ar- 
gueritte , która na 15:00 mieszkańców, liczy 900 galganiarzy, lub rodzin gałga- 
niarskich. Ale ulica Sainte-M argueritte je s t zaledwie odnogą głównego punktu 
gałganiarskiego, który się w S ain t-M arceau  cen tralizu je , tam to tylko historyk 
czerpać powinien, żeby zbadać te obyczaje tak dziwne na nasz wiek i  oświatę, 
przejdźmy więc m osty, żeby zwiedzić trochę ten  kraj cygański.

mienić lub według upodobania na kogo innego przelać. W y ­
szynk  jednak  gorzałki i  p iw a  ja k o te ż  wszystkich napitków 
jakiegokolwiek rodzaju  wyłącznie Wielmożnemu Staroście  
l i p n ic k ie m u  na dochód i  korzyść  w iększą  nadajemy i  z a ­
strzegamy. 7/ domostw za ś  , które odtąd tamże wybudują  
s i ę , mieszkańcy teraźniejszemu W ojewodzie  c h e ł m ie ń -  
skiemu i na p rzy sz ło ść  będącemu staroście lipn ick iem u  
czyn sz  roczny według ugody z  nimi zawartej opłacać bę­
dą winni. Wszystkich osiedlców i przebywających z a ś  od 
wszystkich jakąkolw iek  nazw ą  oznaczonych lub oznaczyć  
się mających, na odbytych sejmach j u ż  uchwalonych , lub 
na teraźniejszych i p rzysz łych  dopiero uchwalić się mogą­
cych danin skarbowych, tudzież  innych podczas jarm arków  
i  targów zw ykle  wybieranych opłat, niemniej od leż i  kw a­
terunków wojskowych i  wszelkich innych powinności, o ile 
ustawy Rzeczypospolite j posiadłości ziemskie niemi obłożą, 
do dwu la t,  od obwieszczenia niniejszego przyw ile ju  N a­
szego licząc ,  uwalniamy i  wyjmujemy w ten jednak spo­
sób , iż  po upłynieniu czasu tego i  po skończeniu tejże lyo- 
t y , przerzeczeni mieszkańcy wyżwyrażonego miasteczka  
w szystk ie  publiczne daniny i  inne pow in n ośc i, do których 
wyrok praw a mieszczan resz ty  miast i miasteczek ziem ­
skich zobow iąże , ponosić i  płacić będą winni. Co wszem  
w ogóle i w szczególności, kogo to się t y c z y , osobliwie za ś  
z iem sk im , grodzkim i innym urzędom N a s z y m , ja k o  też 
w szystkim  w ogólności i  poszczeyółowo mieszkańcom ko­
ronnym, jakiegokolwiek dostojeństwa , za szczy tu  i  stanu, 
do wiadomości podawamy i  ro zk a zu je m y , aby po ogłosze­
niu tego przyw ile ju  Naszeyo (który wszystkie urzędy w akta 
wpisać, i  p rze z  woźnych do powszechnej wiadomości podać  
w inni) przerzeczonej zamianie w yżw yrażonej w si żadną  
miarą przeszkód  nie czyn ili ,  owszem osiadłych w lemże 
miasteczku mieszczan i  mieszkańców p r zy  wszystkich icol- 
nościach i  przywilejach równie j a k  inne królestwa N a sze ­
yo miasteczka nienaruszenie za ch o w a li , i  ó w P rzyw ile j  
N a sz  w rzeczywistem  wykonaniu wiecznemi czasy u trzy ­
m ywali dla laski N asze j  i  pod  winą tysiąca złotych węgier­
skich w razie  przekroczen ia , którejlo winie to połowie na 
rzecz  skarbu N aszego a w połowie na potrzeby tegoż mia­
steczka wym ódz się m ający, każdy przestępca , ilekrotnie 
naruszenia się dopuści, uleynie. P ra w a  N asze  królewskie, 
R zeczypospolite j i  świętego kościoła rzymsko-katolickiego  
wcale zachowując.“ (d. n.)

Najprzód wejść trzeba w ulicę Saint-M edard, gdzie nie ma ani jednego 
mieszkańca, któryby nie był gałganiarzem. Dalej następują ulice T raversiere, 
Saint-N7icolas du Chardonnet, du Pot au fe r , Copeau, des Carmes, Saint Jean 
de L atran , Mont Sain t-H ila ire , i nareszcie ulice des Paturenzehes, gdzie wi­
działem stu-letnich galganiarzy, trudniących się jeszcze swojem rzem iosłem , i 
przepalających sobie gardło mocnemi trunkami sąsiednich szynków.

Te ulice stare jak  św iat, ze swojemi rozpadająeemi się domami, sa stra ­
szliwe milczeniem, starością, nieczystością i niezdrowem powietrzem.

Tam jedynćmi sklepami są szynki z najordynarniejszą wódka, i wszelkie 
magazyny gałganów e n  g r o s ,  gdzie każdy gałganiarz przynosi plon pićrwszej 
swojej wyprawy nocnej, a czasem i drugiej, jeżeli mu je j dozwolą chw iejącesię 
nogi, osłabione pijaństwem i chodzeniem umeezone. T akie  sa te nieczyste uli­
ce , w których gałganiarze odosabniają się , jak  niegdyś trędowaci średnio-wie- 
ezni, unikając wszelkiego zetknięcia z tą  cywilizacyą, która ich otacza, a któ­
rej pokusami gardzą.

W chodzi się do tych mieszkań ciemnemi korytarzam i, do których nigdy 
promień słońca nie dochodzi, wilgotna podłoga tych korytarzy nigdy ani pia­
skiem, ani cegłą, ani żwirem nie była pokrytą, każdy w ięc-taki korytarz, staje 
się rynsztokiem, do którego nieczystości z całego domu spływają. Piętrow i zaś 
mieszkańcy tych domów, wyrzucają swoje nieczystości na trotoary u lic , które 
są tain zawsze zalane i ślizgie. Za każdym stopniem schody zdają się uginać 
pod tohą, zamiast poręczy, stary i brudny postronek, którego trzymając sie , 
wchodzisz do stancy i, gdzie zbrukane ściany rozpadają się na dwoje. Całem 
umeblowaniem tych stancyi, tapczany dawnością i brudem odwieczne, bez po­
słania, bez prześcieradeł, bez m ateraców, sienikami tylko pokryte. (d. c. n.)

S y s t e m  o b r o n y  k r a j o w e j  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j .
Zbrojną siłę krajową składa każdy obywatel pewnego wieku i m ienia, tak 

iż obecnie 2.009.000 ludzi wynosi, z czego na każde z zjednoczunycli państw po 
60.000 przypada. Armia czynna zapisana je s t na 12.326 ludzi, w istocie zaśn ie  
liczy 9.000 spełna. Morska siła co do etatu jeszcze mniej okazała, bo cala ma­
rynarka z generalicyą nie wynosi nad 8.115 ludzi, liczy przy tein 7 okrętów- li­
niowych, 12 fregat, 26 szonerów i szalup, 14 fregat parowych, kilkanaście sta­
tków pomniejszych i 5 okrętów tak zwanych z magazynem czyli ładownych.

G łówny Redaktor U l .  S r z e n i a w a  S a r l y m . Z c.k. galic. Drukarni rządowej.


